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  Dominika Kozłowska


  O islamie bez przemocy


  POWOJENNA EUROPA ROZWIJAŁA SIĘ W OPARCIU O TRZY PARADYGMATY: wolności od przemocy, równości bez względu na płeć, pochodzenie, rasę, przynależność państwową, atakże wzrostu poziomu ijakości życia. Dziś, kiedy fala przemocy oraz nierówności przybiera na sile na całym świecie, konsekwentna wierność tym właśnie zasadom staje się sprawą fundamentalną. Umiejętne rozwiązanie sprzeczności trapiących europejskie społeczeństwa izbudowanie warunków do dalszej integracji coraz większej liczby muzułmanów wdecydujący sposób określi przyszłość Europy. Dlatego nasza postawa wobec islamu imuzułmanów ma zarówno wymiar ideowy, jak ipraktyczny. Aby te dwa zadania mogły zostać zrealizowane, musi zostać spełnionych wiele warunków. Część znich jest już dość dobrze rozpoznana, dlatego warto skoncentrować się na tych, które są słabiej obecne wświadomości społecznej ipolitycznej.


  Sprzecznością, która wpływa na społeczne, religijne ipolityczne relacje wposzczególnych europejskich państwach ina kondycję samej UE, jest dyskryminacja europejskich muzułmanów. Choć od początku istnienia islam ikultura europejska rozwijały się pod wpływem wzajemnych interakcji, awspółczesne migracje muzułmańskie na Stary Kontynent zostały zainicjowane przez europejskie kraje – oczym mówi Konrad Pędziwiatr wrozmowie publikowanej wTemacie Miesiąca – islam nie jest rozpoznany jako element europejskiego dziedzictwa, amuzułmanie nie są traktowani tak samo jak pozostali obywatele. Podobnie widziany był niegdyś judaizm, który dziś, obok chrześcijaństwa, kultury antyku iosiągnięć świeckiego humanizmu uznawany jest za jeden zkorzeni współczesnej Europy.


  Przeszkodą dla uznania, że wyznawcy islamu mogą wtwórczy sposób wzbogacić europejską tradycję, asama religia zostać rozpoznana jako część wspólnotowego dziedzictwa, jest traktowanie tej tożsamości jako esencjonalnie powiązanej zprzemocą. Mimo że zdecydowana większość zcoraz liczniejszej populacji europejskich muzułmanów przyjmuje jako własne wartości demokracji ikultury obywatelskiej ijest przeciwna przemocy, islam jest traktowany wświecie zachodniej kultury za ciało obce. Według badań prowadzonych przez Pew Research Center większość Europejczyków uznaje, że islam nie pasuje do zachodniego świata. Przykład Niemiec, które wostatnich latach przyjęły ogromną liczbę uchodźców iktóre mają długie doświadczenia związane zintegracją migrantów zTurcji, pokazuje, że przekonanie to jest silne szczególnie tam, gdzie występuje mniejsza liczba muzułmanów, np. wlandach wschodnich.


  Stereotypy można rozpoznać m.in. po tym, że są bardzo odporne na argumentację. Dlatego tak trudno je przezwyciężyć. Wpływ na rzeczywistość grup widzianych jako obce jest zawsze przeszacowywany, aw niespokojnych czasach, gdy poczucie bezpieczeństwa irzeczowa, pogłębiona wiedza oświecie się zmniejsza, łatwo społeczne lęki wykorzystywać wcyniczny sposób do zdobycia politycznego poparcia. Bez zmniejszenia skali przemocy (również słownej isymbolicznej) oraz nierówności uprzedzenia wobec islamu będą przybierać na sile. Kłopot jednak polega na tym, że stereotypy prowadzą do mylnych diagnoz problemów społecznych iszkodliwych decyzji politycznych, dlatego trzeba je przezwyciężać, zanim sprzeczności trapiące Europę zniszczą do reszty poczucie jedności iwizję wspólnej przyszłości.
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  Młodzi muzułmanie czytający Koran. W tle rzymska dzielnica Tor Pignattara udekorowana zokazji Święta Ofiar (id al-adha), 12 września 2016 r.
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  islamu


  Po zamachach z11 września 2001 r. społeczna ipolityczna percepcja islamu wEuropie iStanach Zjednoczonych zmieniła się diametralnie. Społeczności muzułmańskie obecne są na naszym kontynencie od dawna, ale odkąd ideologia islamu stała się pożywką dla wszelkiej maści radykałów, wyznawcy tej religii zaczęli być traktowani jako ciało obce wświecie zachodniej demokracji. Symbolem tego nieprzystosowania stała się kobieta wburce. Chociaż zakrywanie twarzy zpowodów religijnych jest wEuropie zjawiskiem absolutnie marginalnym, liczba polityków nawołujących do jego prawnego zakazania wzrasta.

  Stereotypy wobec islamu prowadzą do mylnych diagnoz problemów społecznych iszkodliwych decyzji politycznych, dlatego trzeba je przezwyciężać.

  


  O wolnych od stereotypów twarzach islamu piszą:


  Patrycja Sasnal, Beata Kowalska,

  Shaista Gohir, Konrad Pędziwiatr


  O przemocy

  wislamie


  PATRYCJA SASNAL


  Tyle jest wmuzułmanach przemocy, ile jest jej wczłowieku. Rewolucyjna iutopijna ideologia islamu po prostu lepiej odpowiada na zapotrzebowanie radykałów niż przestarzały anarchizm, komunizm czy faszyzm


  NIEDAWNO BRAŁAM UDZIAŁ W SEMINARIUM FILOZOFICZNYM oksiążce Tzvetana Todorowa Podbój Ameryki, podczas którego studenci oceniali konkwistę, m.in. ktoś podał przykład, jak konkwistadorzy sprawdzali naostrzenie mieczy: ścinali głowy autochtonom. Rozmowa zachęciła jednego zdoktorantów filozofii do następującego porównania: dziś muzułmanie zachowują się tak jak konkwistadorzy wówczas – my do nich zotwartymi rękami, aoni do nas zmieczem. W rozumowaniu tego przecież wykształconego człowieka uderza ahistoryczność sądów, nieznajomość faktów, błąd prezentyzmu ibrak proporcji. Nade wszystko zaś przebija wnim przekonanie, że ludzi trzeba dzielić na stosujących przemoc iniestosujących przemocy, jakby dotyczyła ona tylko szczególnych, wybranych grup ludzkich – przede wszystkim zaś muzułmanów.


  W 1980 r. francuski orientalista Maxime Rodinson zachęcał Europejczyków do wglądnięcia wislam, ponieważ – jak twierdził wksiążce La fascinacion de l’Islam – „znajomość islamu ijego obrazów, szczególnie wtych czasach, może być ważnym kluczem do zrozumienia świata. Wielu znas boi się dziś islamu. (…) Muzułmańskie ludy to nieuprzywilejowane masy tego świata. Całkiem naturalnie dążą do poprawienia swojej sytuacji isięgną po każde środki, dobre czy złe, by osiągnąć cel. To fundamentalna zasada ludzkiej natury”.


  Zgodnie ztymi wskazówkami ipo to, by uniknąć prostych sądów wspomnianego doktoranta filozofii, warto wiedzieć, co, kiedy idlaczego zapisano oprzemocy wświętej księdze islamu, jak się ma przemoc wreligii do polityki istosunków społecznych, ile iw kim drzemie przemocy oraz jak to wszystko odnieść do współczesnego terroryzmu.


  Przemoc towarzyszyła narodzinom islamu nie dlatego, że stała się częścią religijnej doktryny, lecz dlatego, że stanowiła ważny element ówczesnego życia politycznego.


  By uniknąć prezentyzmu iahistorycznych ocen, trzeba się cofnąć do początku. Mahomet rodzi się wVI w., tuż po upadku cesarstwa zachodniorzymskiego. Kończy się właśnie starożytność, azaczyna średniowiecze: ciągle trwa Bizancjum, wEuropie plemiona walczą odominację, wPersji zaraz zacznie się schyłek po złotym wieku. Kupieckie plemiona wArabii nie cierpią nędzy, ale wyraźnie odstają od cywilizacji ibogactw tak Zachodu, jak iWschodu. Dzięki pośrednictwu whandlu mają za to kontakt zwszystkimi imperiami, religiami ipostawami. W tej poststarożytnej strategicznej pustce ambitny Mahomet zaczyna mieć widzenia, scala elementy chrześcijaństwa, judaizmu oraz pogańskiej Arabii isamodzielnie tworzy strukturę nowej grupy społecznej – wspólnoty religijnej. W przeciwieństwie do Chrystusa nie jest nauczycielem-ascetą, lecz raczej kupcem-wojownikiem. Jego ewidentnie polityczny cel – jedność wspólnoty – staje się zarazem celem religijnym. Polityka wtamtym czasie utożsamia się zreligią.


  W dekadę siłą idyplomacją Mahomet dokonał do tamtej pory niemożliwego: zjednoczył podzielone plemiona wArabii. Ideologia nowej religii była potrzebna ido jednoczenia, ido wzięcia odwetu na bogatych mieszkańcach Mekki, którzy wygonili Mahometa zjego rodzinnego miasta, bojąc się rosnącej popularności Proroka. Świeżo zjednoczone plemiona dysponowały tak imponującą siłą, że po śmierci Mahometa wkilka dekad opanowały terytorium zmęczonych wojnami sąsiadów, większe niż to cesarstwa rzymskiego. Chodziło oobszar pozostały po starożytnym świecie wschodnim, porzucony przez upadły Rzym – teraz młoda, sugestywna religia ijej doskonała polityczna organizacja pochłaniały sieroty po starożytności. „Militarne umiejętności pierwszych muzułmanów nie mogły się równać potędze granicznych państw”, ajednak „pod ich naporem padło wielkie imperium perskie, zachwiała się potęga Bizancjum, ugięli się hiszpańscy Wizygoci” – pisał arabista Janusz Danecki.


  Islam chłonął wszystko, co nowe, inkorporował pozostałości po okolicznych imperiach świata starożytnego. Świadomi kruchości absolutystycznych rządów starożytnego Wschodu nowi władcy muzułmańscy nie wymuszali konwersji: jeśli poddałeś się władzy kalifa ipłaciłeś podatki, nie było ważne, kim jesteś iw co wierzysz. Islam jako porządek polityczny, anie religia, dawał szansę każdemu. Ale tolerancja iogrom imperium zaczęły go rozsadzać od wewnątrz.


  Tuż po śmierci Mahometa pojawiła się rywalizacja owładzę, mnożyły się pytania: kto ma kierować wspólnotą ijak tłumić bunty? Nie wiadomo jeszcze było, na czym polega bycie muzułmaninem poza oddaniem przywódcy, wiarą wjednego Boga iSąd Ostateczny. Dopiero ekspansja imperium ikontakt zinnymi religiami, anajbardziej wewnętrzne schizmy, wymusiły precyzyjniejsze określenie, czym islam jest. Przede wszystkim, by móc odróżnić „prawdziwy” islam od jego „uzurpacji”.


  Przemoc stanowiła nieodłączny element ówczesnych stosunków społeczno-politycznych. Trzech zczterech pierwszych kalifów muzułmańskich po Mahomecie zostało zamordowanych (Omar, Osman iAli). W bitwie pod Karbalą w680 r. większość, czyli dzisiejsi sunnici, wyrżnęła ok. 2 tys. dzisiejszych szyitów, mniejszość – itak dokonała się wielka schizma wislamie. Obcinano wówczas głowy, ale ten rodzaj śmierci uznawano za godny iszybki, wprzeciwieństwie do wykrwawienia czy innego, powolnego, bolesnego umierania. Ścięcie wymagało dobrego miecza, czyli dość zaawansowanej broni, aściętą głowę – niezbity dowód śmierci – łatwiej było transportować. Śmierć tego rodzaju rezerwowano dla ludzi ważnych: np. pod Karbalą zdekapitowano głównego wroga – Husajna. Ścięcie wVII w. cywilizacyjnie przewyższało np. kary zXIV-wiecznej Anglii, gdzie zdrajców wieszano tak, by za szybko nie zmarli, obcinano im przyrodzenie, wybebeszano, adopiero potem ścinano głowę ićwiartowano.
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